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Sowiety nie podpiszą paktu Kellog'a. 


Rosja sowiecka odmówiła podpisania paktu Kelloga. | Nieostrożny dowcip 


MOSKWA. 30. 8. (AW) Rada komisa- 
rzy ludowych na wez: ajszem swem po- 
siedzeniu postanowiła nie podpisywać pa- 
ktu Kelloga i stwierdzić tylko w propagan- 


dzie prasowej i innej, że rząd sowiecki od- 
niósł zwycięstwo dyplomatyczne. ponieważ 
uzyskał zaproszenie do podpisania paktu. 


3:3 


Rozpoczęcie obrad Rady Ligi Narodów. 


GENEWA, 30. 8. (AW). 
częły się obsady Rady Ligi Nar. pod pr'ze- 
wodnietwem finlandzkiego “minista spr. za- 
gran. Prokope. Jab opta YA węgicr- 
[az "RH A 


Dziś v0zpo- 


skich stanie na począdku dziennym obwad 
Rady L. N. w poniedziałek lub wtorek, gór- 
nośląska zaś sprawa szkolna w poniedzialek. 


—|t::-— 


Kler katollcki zerwa: at stosunki Z rządem jugosłowiańskim 


WIEDEN, 30. 8. (Pat) Dzienniki do- 
noszą z Zag: -zebia, że między: kterem kato- 
lickim a premierem Koroszecem doszło do 
jawnego zerwania. Biskup Banialuki wydał 


list pasterski w którym występuje prze- 

ciwko temu, by jakiekolwiek stzonnictwo ka- 

tolickie moglo popierać rząd Koroszeca. 
—::— 


Kongres mniejszości narodowych w Genewie. 


Wystąpienie undowca Lewickiego. 


GENEWA: 30. 8. (AW). W dniw 29 Dnr: 
w południe otwarte tu zoslały obrady kon- 
gresu mniejszości narodowych, na które 
przybyli przedslawiciele 35 ludności, repre- 
zentujących 14 państw i okolo 30 miljonów 
mniejszości. M. i przybyli licznie poraz 
pierwszy przedstawiciele mniejszości bialo- 
ruskiej ı ukraińskiej. Nieobecność mniejszo- 
ści polskich sów foros zupelne przesu- 


nięcie sily wpływów na kongresie, na któ- 
rym dominują niemal wyłącznie mniejszo- 
ści niemieckie, Dysonansem obrad była an- 
typolska deklaracja Dymitra Lewickiego, 
który zastrzegł sobie możność nietylko o- 
brony praw kulluralnvch mniejszości ukra- 
ińskiej. ale także i dążeń niepodlegiościo- 
wych. 


—| .>— 


Nowe podpisy pod paktem Kellog'a. : Marsz. Daszyński powrócił z urlopu 


PARYŻ, 30. 8. (Pat). Peru, Luxemburg 
Grecja i Holandja zgłosiły przystąpienie do pa 
klu potępiającego wojnę. Na Quai d'Orsay 

napływają w dalszym ciągu liczne telegra- 
my z powinszowaniami z Okazji podpisania 
pakla. 


Bratnie dusze... 


Manewry armji czerwonej z udziałem 
przedstawicieli Niemiec i Litwy. 


BUKARESZT, 30. 8. (AW). Prasa ru- 
muńska przynosi wiadomość, iż w pierw- 
szych dniach „września br. mają się rozpo- 
cząć na Ukrainie i pobliżu granicy rumuń- 
skiej i polskiej wielkie manewry: armji czer 
wonej. Sztab czerwonej armji będzie gościł 
attache wojsk. Niemiec i Litwy. 


WARSZAWA, 30. 8. (tel. wł, ). Marsza- 
lek Sejmu: tow. Ignacy Daszyński powró- 
cil do Warszawy z urlopu i objął dziś urzę- 
dowanie, 


Korianty przyłącza się do Endecji? 


WARSZAWA, 30. 8. (tel. wł.). „Przegląd 
Wieczorny“ przynosi dziś sensacyjną wia- 
domość, jakoby Kortfanty w najbliższym, 
ezasie ma przyłączyć się do endecji. 


NIE SKANDERBEG III LECZ ZOGU I. 

WIEDEN, 30. 8. (Pat.). Dziennjki donoszą z Ti- 
tany, że Achmed Zogu postanowil po koronacji! przy- 
jąć imię Zogu I a nie Skanderbega III — jak pier- 
wotnie zapowiaaano. i 


pana Bartla. 


Pan Barte! był na dożynkach w Spale. 
Pan Bartel zrobil tam dowcip. któsym za- 
chwycony jest korespondent „Słowa Polsk.“ 
Dowcip ten uważał lwowski rzecznik „Ze- 
spolu stu” za tak ważny i ciekawy, że po- 
dal go w swych relacjach z wielkiej „Uro- 
czystości rolnictwa Polski“, odby. tej w Spa- 
le. z okazji ..spalskich dożynków*. 

Cóż to za taka enuncjacja a ai 
Co powiedział pan premier*) Bartel? „Do 
slojącego obok socjalistycznego prezydenta 
m. Warszawy, p. Jaworowskiego. w chwili, 
kiedy: olbrzymia wstęga ludzka "mijała świtę 
Głowy państwa — odezwał się pan Bartel: 

No. Panie Prezydencie! Cóż stanowi 
wasza socjalistyczna organiz acja wobec tej 
masy Y“ 


Co za dowcip wspaniały ! I ile okazji do 
zachwytu: Bo pomyślmy sobie tylko: w 
Spale. w rezydencji Prezydenta Rzpliej zor- 
ganizowano już po raz drugi uroczystość 
„dożynków'. Sprowadzono z całego pań- 
stwa delegatów organizacyj rolniczych, u- 
rządzono defiladę przed Prezydentem Repu- 
bliki, po defiladzie wielkie przyjęcie z prze- 
mówieniem Prezydenta, a nawel dla atrakcji 
„oryginalne krakowskie wesele", na którem 
„grająca role panny mlodej“ dziewczyna za- 
nosila sie „prawdziwym, glośnym płaczem . 
(jak twierdzi korespondent „Słowa Polsk.“ ) 
I w takiej chwili pan premier Bartel mimo- 
chodeni pognębił dowcipnie a doszczętnie 
tow. Rajmunda kaworowskiego zapytaniem: 
„Cóż Pan, "wobec tej masy: ?1.. 


Czy pan Bartel był rzeczywiście tą ma- 
są tak strasznie zachwycony ! Zgromadzo- 
nych było -- jak twiewdzi „Słowo Polskie“ 
„prawie 40.000 reprezentantów wszystkich 
dzielnic i zakątków państwa“. 

„Prawie czterdzieści tysięcy“?! No, no! 
Ależ niech pan premier Bartel pojedzie obe- 
cnie, w (czasie „odpustów“ i „praźników* 
na byle-jaki odpust | Niech pójdzie na pro- 
cesję kościelną, czy |ceskiewną ! Niechbiy! po- 
jechal na odpust św. Anny do Tarnopola, 
allo na św. Antoniego do Husialyna; 


*, Korespondent „Słowa Polskiego” tytułuje pana 
Bartla, wicepremjerem". Zdaje mu się— widoczni?! — 
że premjerem jest właściwie wcjąż jeszcze Mars”ałek 
Piłsuaski. Zwracamy na to uwagę , „1eo-piłsudczyków* 
ze „Słowa Polskiego", by pamiętali o rangach mini- 
sterjalnych tego mirisierjum, które ich popiera i któ- 
re oni popierają. Bo może się pan premier Bartel za- 
gaiewa! (Red... 
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albo niechby zjechał na wielki słynny grec. 
ko-katolicki prażnik-odpusl do Zarwanicy ! 
Nieci pójdzie tam na procesję, a zobaczy 
nie czterdzieści tysięcy — ale setki tysięcy 
pobożnych pąlnic i pąlników. A w Za 
wanicy zobaczyłby „ogromną ilość ruskiej 
ludności wiejskiej, zobaczyłby to. czem się 
lak bardzo uradowaio. wszechpolskie serce 
„neopiłsudczyka” ze „Słowa Polskiego" w 
Spale! I móglby snadnie rzec pan premier 
Barteł do jakiegoś socjalisty: „No, Panie! 
Cóż stanowi wasza socjalistyczna organiza- 
zacja wobec tej masy?!" 


Dowcip premiera Bartla, jest nielylko 
dość niedowcipny, ale jest ponadto trochę 
nicostrożny. 

Powinien to zrozumieć i odczuć sam 
pan premier Bartel i wyprosić sobie u ko- 
respondentów gazeciarskich, by zbyt pocho- 
pnie nie chwalili jego dowcipy:! Powinien 
takie enuncjacje dowcipne wpierw przemy* 
Śleć - j s 

Weźmy bowiem rzecz, o której mowa — 
weźmy „Dożynki Spalskie'! Czyż pan pře- 
mjer Bartel nie wie. tak samo jak my wszys 
cv, czem są tego rodzaju . uroczystości pań- 
stwowe', urządzane ex offo, — z urzędu“?! 
Tego roku przyjechało do Spały! 40.000 re- 
prezentantów ; tamtego roku było tylko 12 
tys. włościan. A więc „olbrzymi postęp“! 
— trvumfuje „Słowo Polskie". Któż lo za- 
aranżowal len „postęp“?! Czyżby pan pre- 
mier Barteł był tak naiwny, że nie wie, jak 
władze rządowe wrządzają tego rodzaju „ma 
sowe“ manifestacje?! ' 

Czy my nie wiemy, jak wyglądaly takie 
państwowe manifestacje za czasów rządów 
państw zaborczych ?! i 

A pan premier Bartel, czyż nie wie, jak 
wspaniale i imponująco wyglądały) „wie: 
no-poddańcze“ manifestacje polskie na rzecz 
Habsburgów, na rzecz Austrji?! ` 

Kiedy w 60-letnią rocznicę wstąpienia 
na tror cesarza Franciszka Józcfa I w 1908 
roku urządzono wielki pochód manifesta- 
cyjny we Wiedniu, czyż lam w tym wielkim 
korowodzie historycznym nie widniały hi- 
storyczne postacie polskie, odtwarzane przez 
polskich artystów (artysta-malarz Kossak 
jako Jan Sobieski!)?! czy, nie defilowały 


ARTUR ĆWIKOWSKI. 


„KUPKA ŚMIEGI. 


(Urywek z pamiętnika ojca). 


Nazywa się go żartobliwie — a raczej 
pieszczotliwie — „kupką śmieci”. Skąd ten 
niezbyt pochlebny przydomek przyłgnął do 
niego — nie mam pojęcia. Ostatecznie, gdy 
się patrzy na drobniutką figurkę. siedzącą 
na ziemi lub w klatęczce, specjałnie dia 
niego zrobionej. znożna w niej dopatrzeć się 
jakiegoś podobieństwa do „kupki“, „ale ów 
brzydki dopełniacz absolutnie nic ma żad- 
nego z aslosowania ni sensu. Chłopczyk ma 
delikalną. w miare pucułowatą, blado ró- 
żową buzię. jasne, mięciutkie włoski i wiel- 
kie niebieskie zwiercjadełka oczek. w któ- 
nych malują się światła myśli, nieodgad- 
nionych nigdy dla nas, Tudzi, pszesyconych 
mądrością życia. Nosi zawsze schluduą su- 
kienczynę, a twarzyczka tylko wtenczas 
przedslawia przerażająco- Śmieszny: widok, 
gdy: błyszczy cała od rozpaćkanego po niej 
masła. które zlizał z kromki chleba lub jest 
ozdobiona czekoladowymi wąsami i brodą 
(— znak, że jadł przed chwilą ciastko z cze- 
koladową masą). 

Dlaczego więc „kupka śmieci“ ? 

Zdaje się. że po to, aby jak najpieszczot- 
liwiej brzmiało przezwisko. 


„Kupka śmieci“ posiada — jak wspo- 
mniano — swoją kłateczkę: półtora metra 
wzdluż i metr wszerz, z której na Świat 


Boży. a właściwie na pokój. patrzeć może 
przez otwory między prętami. Wolno mu 
leż podnieść się, obchodzić klatkę dokoła 
i badać wzrokiem wszystko, co się poza nią 
znajduje. Ma w niej materącyk, na którym 


DIZATI E_BYDN BR 


wówczas w hołdzie wiernopoddańczym ol- 
brzymie. nieprzeliczone rzesze — .reprezen- 
tacje“ ludów Austro- Węgierskiego Impe- 
rjum ?: f 

"I cóż się stalo z tymi mocarzami. przed 
którymi defilowały oibrzymie, stutysięczne 
Masy.» gó 


Nicoględnc. nieostrożne dowcipy ro»i 
pan premier Bartel. Nas. socjalistów, nie 
dolkną one i nie obuczą; lecz raczej roz- 
bawią i >ozwesclą! I tak zapewne dowcipy 
pana Bartla przyjąl na „rewji państwowej” 
w Spale tow. Rajmund Jaworowski. 

Wprost rozbrajającą bowiem byłu u- 
waga pana premiera Bartla o socjalistycz- 
nej organizacji w porównaniu z defilada 
w Spale: j j 
Porównywać demonstracje rządowe, 1a 
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rozkaz rządu przez, Władze rządowe urzą- 
dzane, z demonstracjami socjalistycznego 
proletarjatu i z organizacjami klasy: robot- 
niczej. jej pracą. ofiara i krwią Lworzonemi' 

* Nikłe były napozów organizacje socjali- 
stłycznego proletarjatu podczas panowania 
"rządów zaborczych, — nikłe i znikome wo- 
bec polegi tych rządów! A demonstracje 
esocjalistyczne — jak one były beznadziejne 
wobec demonstracyj rządów zaborczych! 
Ale jaka w nich była siła i polęga! I gdzie 
byla przyszłość. w którą stronę przechylilo 
się zwycięstwo?! Czy nad tem 'pomyślał 
pan Bartel?! 

Nie — slanowczo nieoględnyru. nico- 
strożnym był w swoich dowcipach pan pre- 
mics Bartel! Spokojnie przejdzie nad nimi 
do porządku dziennego polski proletarjat 
socjalistyczny. 


- Czy Rosja przystąpi: do paktu Kellog'a ? i 


MOSKWA, 30, 8. (AW). Kilkudniowe naracy pro~ 
waazone w łonie „Połitbiura” i C. I. K. nie doprowa- 
dziły dotąd do jakichkolwiek decyzyj w sprawie stano- 
wiska Sowietów wobec piopozycji sen. Herbette przy- 
stąpienia Rosji sow. do paktu Kelioga. Utrzymuje się 
opinja, że Sowiety podpiszą ten pakt, bęcą jednak 
usiłowały zastrzec sobie prawa dołączenia oficjalnej 
kieklaracji, zawierającej szereg rezerwacyj sowieckich 
tak w sprawie postanowień paktu Kelloga, jak i 
w sprawie rozbrojenia. Pakt podpisany zostałby przez 
pizeastawicjela sowieckiego w Paryżu, Dowgalew- 
skiego. , 


Głosy nieoficjalne, 


MOSKWA, 30. 8. W komentarzach do sprawy 
poopisania paktu Kelloga, pisma sowieckie podnoszą, 
że azień 27. sierpnia nie może być obchodzony jaka 
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dzień pokuju, ale jaku dzień przestrogi przed nowemi 
aqplomatycznemi zamierzeniami, które grożą światu 
pocobnie jak w r. 1914 podzieleniem go na dwie 
wtogie, militarne kombinacje. 

Co dotyczy możliwości poapisania paktu przez so- 
wiety, trzeba zaznaczyć, że Rosja zadowoli się zwy- 
cięstwem dyplomatycznem, %tóre odniosła przez to, 
że zaproszono ją do podpisania paktu i podpisu od- 
mówi. Uznano prawo Rosji do zabierania głosu, kiedy 
świat mówi o pokoju. Teraz Rosja może z honorem 
oapowieczieć: „Nie poapiszemy!* | i "4 

„Izwiestja'* wyrażają pogląd, że mimo paktu Kel- 
loga Ameryka i Anglja wystąpiły w ostatnich miesią 
cach, jako przewodniczki dwóch gospodarczo i poli- 
tycznie wrogich grup, których konkurencja, będzie się 
stawała coraz silniejsza. 


EA DOER EM E 


- Nowe dwie ofiary lotu przez Atlantyk. 


LONDYN, 30. 8. Według osiatnich wiadomości 
z Kanady lotników Hassela i Cramera, którzy wyru- 
szyli przez Ocean do Szwecji, należy uważać za stra- 
conych. Telegram, donoszący a ich wylądowaniw w 
Grenlanaii, okazał się mistyfiwacją. Za oanalezienie au- 


się miękko siedzi i moc „zabawek“, słu- 
żących do rozpraszania nudy; życia. A więc 
najcenniejszy przedmiot — to piesek, który 
kiedyś był całkiem biały i zdrowy, a obec- 
nie wygląda jakby się urodził w kominie. 
a potem brał udział w jakiejś zaciekłej bój- 
ce — bo brak mu ogonka i jednego ucha. 
W języku Kupki nazywa się on „„hau-hau'. 
Tak zresztą nazywają się i inne stworzenia, 
które miał już sposobność 'w swem życiu 
oglądać, a więc koty., kury i konie. Oprócz 
pieska- inwalidy rozwala się po materacu 
obrzydliwie rozczochrana,  rozmamłlana 
„Salcia“, niegdyś również przyslojna panien- 
ka. uszyta z kolorowych gałganków, dziś 
o mocno przywiędłej urodzie. Sunt lacri- 
mae rerum: w tym wypadku owem fatum, 
które się lak bezlitośnie z temi „istotami“ 
obeszło, były rączki Kupki. 

A dalej pudełka najrozmaitszego rodza- 
ju. blaszane i tekturowe, stare widokówki, 
trąbka. która już nie trąbi, grzechotka, któ- 
rą w dziwny jakiś sposób tak zmajstrowal, 
że nie wydaje rozkosznego grzechotu, po- 
krywka od garnka, poważna książka nau- 
kowa „Przewodnik weterynaryjny", z po- 
szarpanemi i powłydzieranemi kartkami i 
wiele, wiele innych podobnych tym. cudow- 
nych rzeczy. 

Kupka jest człowiekiem swojego wieku: 
berdzo prędko przesyca się przyjemnościa- 
m: życia; po pięciomjinutowej zabawie od- 
rzuca to. co posiadł i szuka czegoś nowego. 
Te wączęta. ico jeszcze wyłewają mleko, pod- 
nosząc. je na łyżeczce do ust, opanowane 
są już niepohamowaną żądzą zabierania na 
własność wszystkiego, co się w ich dosięgu 
znajdzie. Człowieczku mój, czyż ty! robisz 
coś innego niż my wszyscy ? 


4 Kupka jest prawdopodobnie filozofem: 


umie przez długi czas przestawać na swo- 


| 
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tora tego głupiego „żartu“, który wprowadził w błąd 
cały świaf, amerykańska Liga radjowa wyznaczyła 500 
aołarów nagrody. ` : 

Zaprzestano już poszukiwań zaginionych, uważa- 


| jąc je za bezowocne. 


jem lowarzystwie i ograniczać się do swego 
maleńkiego królestwa — klatki. Ale na fa- 
kiva. który się zadowala wpatrywaniem się 
bez końca w swój pępek, nie jest stworzony. 
Nadchodzi chwila, kiedy zrywa się w nim 
protest, przeciw temu wegetatywnenni by- 
towaniu wśród prętów i tysiąckrolnie opua- 
trzonych i omacanych zabawek. Rzecz cie* 
kawa: ta chwila naglego buntu koincyduje 
zawsze z mojem wejściem do pokoju, w 
którym tkwi. Skoro tylko mnie ujrzy, rzuca 
wszystko, cokolwiekby miał w ręce, chwyta 
się za pręty. podnosi się na całą swą wy- 
sokość klatka sięga mu wówczas do rta- 
mion) 1 obraca ku mnie zmarlwioną twa- 
rzyczkę. starając się oczkom nadać jak naj- 
żałośniejszy wywaz. Równocześnie wyciąga- 
ją się ku mnie ramionka z błagalną prośbą 
o wyzwolenie, Cala jego zgnębiona postać ( :) 
zdaje się mówić: l i 

— Widzisz, jak mnie tu krzywdzą... jak 
mniec maltretują.. weź mnie, tak mi dobrze 
u ciebie na rekach... 

Cóż mam robić? Głęboka litość nad lem 
„skrzywdzonem chłopięciem* wypełnia mi 
serce i biorę na ręce to bezobronne ciałko, 
by czuć ciepło jego przy swej piersi, wdy- 
chać zapach jego główki. 

Wówczas spotykają mnie wykzuty: 

— Psujesz go.. Bawił się doskonale 
przy nas i dopiero gdy ciebie zobaczył... 
Bo wie. że ty wszystko zrobisz, co zechce... 

Uśmiecham się, uśmiechamy się obaj. 
Jestem szczęśliwy, że zdjąłem z tego czółka, 
z lej duszyczki jeden cień, który! na nią padł. 
Czyż nie powinna ona biyć teraz jak ton, 
patrząca w wiecznie bezobloczny: błękit nie- 
ba? Skoro potem... na tych drogach, co go 


czekają... (Dok. nast.) 
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10 aktów najwspanialszych sen- 
sacji, niezwykłych przygód peł- 
nych emocji i przeżyć. 


CÓRKA 


Dziś wielki szlagier wytwórni amerykańskiej 
„PARAMOUNT“ = 


BABY DANIELS jako 


DOUGLAS FAIR 


Ponadto bardzo westła komedja w 2 aktach pt., »>MALI WYNALAZCY«. W gł. rolach miodzi kandydaci na przy- 
szłych PAT-PATACHONOW. — Początek w sobotę i niedzielę o godz. 3 popot. w dniach powsz. o godz. 3'30. 


„PAJAC LS 
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s ` Syiufonja zręczności, bohaterstwa 
siły i pewności, niebywały sukces 
nadzwyczajnej gry. 


Czy doczekamy się samorządu? 


Ww 
nego od szeregu lal istnieje poważna; łuka. 
Jest nią sprawa samorządu. Jeszcze przed 
wojną. za czasów austrjackich ciągle mó- 


cealokształcie naszego życia publicz- 


wilo się o naprawie samorządu, o potrze- 
bach zmiany w kierunku usprawnienia jego 
działalności. przez ścisłe! określenie zakresu 


uprawnień i ilostosow anie do potrzeb slale 


zmieniającego się życia. Już wówczas samo- 
rząd malopolski ujęty w ciasne ramy: prze- 
starzałych ustaw nie odpowiadał wymogom 


życia. Już wówczas budowa jego stała w 
rażącej sprzeczności ze zmienioną treścią 
życia, 


władze polskie objęty 
*ządy w Malopołsce, jednym z pierwszych 
kroków ówczesnej Polskiej Komisji Likwi- 
dacyjnej było bodaj pobieżne uregulowanie 
sprawy samorządowej. ' Przedewszy stkiem, 
ro zciągnięto prawo wyborcze na tych oby- 
walcii, klórzy dotychczas nic posiadali tego 
prawa, przez stworzenie tzw. IV-go kola. Ww 
samorządzie powiatowym wprow “adzono Ze- 
spolenie władz państwowych i samorządo- 
wych. Później już władze „centralne w miej- 
see dawnego Sejmu i Wydziału krajowego 
ustanowiły Tymczasowy Wydział Samoczą- 
dowy z siedzibą we Lwowie. Wszystkie sj 
zarządzenia bynajmniej mie załatwia} 

tak ważnej sprawy. Pozostała dawna Mż 
dowa samorządu, ze wszystkiemi przeżyt- 
kami i wadami. jak podzial wyborców na 
koła. ograniczony zakres działania, brak 
środków finansowych i caly szereg innych. 
Pozostał duch  nieboszczki Austcji. Sa- 
morząd niezdolny do życia, nie odpowia- 
dający jego rosnącym wymogom. Rządy w 
gminie pozostały nadal w ręku nielicznej 
War stwy fudzi bogatych. Olbrzymie masy 
łudowe odsunięto od samorządu. -~ 

W okresie 5-cio przymiolnikowego pra- 
wa wyborczego do cial ustawodawczych, 
w okresie zwycięstwa zasad demokracji 
panoszy się duch reakcyjny dawrej Austrii. 
Od dziesięciu lat toczy się walka o samo- 
rząd. Zmieniło się już kilkanaście rządów, 
przyszedł trzeci Sejm, a dotychczas samo- 
rząd leży zupełnie odłogiem. 

Żaden rząd nie wystąpił z konkretnym 
wnioskiem naprawy ustroju samorządowe- 
go. Wreszcie po przewrocie majowym, zda- 
walo się, że rząd sanacji przystąpi do uregu- 
lowania tej pickącej sprawy. Niestety. Ow- 
czesny rząd nie miai żadnego programu sa- 
morządowcego, a co gorsza 


„Wywiad” 


Wysłannik Cepsa dr. A. Rewesz, chciał 
uzyskać wywiad u Ctemenceau. Było to da- 
remne; stary polityk przyjął go grzecznie 
— lecz żadnych poglądów wypowiadać nie 
chciał. 


Clemenceau -+ podaje sprawozdawca — 
siadając w wygodnym fotelu przed biur- 
kiem. poprosil mniec, bym zajął miejsce na 
stojącym naprzeciw krześle i z ironicznyjm 
uśmiechem na ustach powiedział: 


— Jestem do pańskiej dyspozycji — ale 
mówić nie będę. 
— Nic? 


Po wojnie, kiedy 


nie dopuści, w lecie 1927 r., do uchwalenia 
przez Sejm ustaw samorządowych. 
nie mogąc doczekać się ini- 
cjalywy rządu w tym kierunku, przystąpił 
sam do opracowania projektów uslaw. Po 
dlugich dyskusjach zawarto kompromis 
między 5-cioma stronnictwami i na tej pod- 
stawie miano przeprowadzić nowe uslawiy. 


Sejm bowiem, 


| Rząd w chwili uchwalenia ich przez Sejm 
| w drugiem czytaniu, 


zamknął nagle obrady, 
-Sejmu i nie dopuścił do unormowania spra- 
wy samorządu. 

Sam rząd nie przedstawił ze swej Sl u- 
ny jakiegokolwiek projektu ustawy. A jaki 
efekt. Olo po dziesięciu lalach niepodleglo- 
ści Polski ogromnie ważny probłem nie jest 
unonmowany, życie samorządowe w Mało- 
polsce zahamow ane, klasy, społeczne, odgry- 
wające dziś wiełką solę w życiw państwa: 
odsunięte od wpływu na gospodarkę samo- 
nządów 

rząd w gminach w rękach klik, 

zupełnie nie rozumiejących polrzeb życia, 
a częslo nie odróżniających interesu wla- 
snego od interesu gminy. Dość przyjrzeć się 
naszym (miastom i w ioskom, aby: przyjść do 
przekonania. że dalsze utrzymyśvanie tego 
stanu rzeczy prowadzi wprost do ruiny go- 
spodarczej i kulluralncj wielkiej połaci na- 
szego ea, 

' Niezałatwiona dotad sprawa samorządu 


lo wrzód ropicjąoy na żywym organiźmie 
spolecznym, 

to straszna choroba, trawiąca życie publi- 
czne. uniemożliwiająca wozwój społeczny. 

Życie to jak wartki strumicń, który cią- 
gle i niepowsiwzymanie bieży: naprzód, nie 
dając się ograniczyć ciasnem łożyskiem, lub 
zupelnie zahamować. Trzeba iść z niem, a 
nie ue > niemu. Ono woła, krzyczy, aby 
wreszcie raz skończyć z nienormalnym i 
kniei stanem, uporządkow ać niecicr- 
piące zwłoki sprawy i ująć je w szerokie 
ramy norm prywatnych. 

Przed Sejmem staje doniosłe zadanie 
przebudowy ustroju samorządowego. 

Ważniejsze to, niż wszelkie mniej lub 
więcej glupie pomysły SUW zy zmiany 
konstytucji. 

Jeśli ktoś naprawdę pragnie naprawy: 
życia publicznego, ten zacznie ją od pod- 
staw. od samorządu. 


as 
C 2) 1 — 


Clemenceau. 


— Nic. Nie uda się panu wyciągnąć 
ze mnie słówka. 

— Pojmuję, panie prezydencie, że nie 
życzy pan sobie mówić o polityce, o wy- 
borach. o stabiliżacji franka, o... 

„lygrys przerwał: 

—iZa nic na świecie o rzeczach tych mó- 
wić nie będę. 

— Rozumiem. Ale istnieją przecież inne 
jeszcze ważne rzeczy. Wszystko, co pan po- 
wie, opinję publiczną żywo będzie intere- 
sować. 

— Bardzo być może. 
mówić nie będę. 


Niemniej jednak 


L DWO wk * 


to zasada 
dzę. że nic słyszał pan jeszcze o tem, bym 
komukolwiek udzielał wywiadu. 


O niczem wogóle? Nawet nie o li- 
teralurze ? 

— O mezem. 

a. którą sam sobie narzucilam. 


Jest 
Sa- 


Nawet o literaturze. 


Oczywiście. 
widla bez wyjatku. 

— 'Stworzę`tedy kontradykcję do lego 
przysłowia. Już 10 lat upłynęło od chwili, 
kiedy usunąłem się od życia publicznego. 
Nie porzucę swćj zasady. Nie będę mówić. 

A na me nalegania oświadczył mi co na- 
stępuje: 

— Ze Stanów Zjednoczonych olrzyma- 
lem wspaniałe propozycje, od których nie- 
jednemu zakręciłaby się z "pewnością glo- 
wa. Nie przyjąłem jednak żadnej. Nie na- 
piszę ani wiersza. Obserwuję wydarzenia, 
zajmuję wobec nich stanowisko, ale pogla- 
dów swych nie opublikuję nigdy. j 
co będą w przy- 


Ale niema przecież pra- 


Ani nie dla tych, 
szlości i 3 
.- — W przyszłości nie będzie mnie w śród 
zywych. 

— | nic nie pozostawi pan dla polom- 
stwa ? 

— Nic. 

— Nie zamierzu pan napisać swych pa- 
miętników ? 

— Wręcz przeciwnie. Noszę się z zamia- 
rem zniszczenia wszystkich mych papierów. 

"— Proszę zgóry o wybaczenie mi lego, 
co powiem. Sądzę jednak, że pan, którwy 
przez pól wieku brał czynny udział w po- 
lityce francuskiej — pan; którego imię zwią- 
zane jesl po wieczne czasy z najdonioślej- 
szemi wydarzeniami w historji Francji 
współczesnej — sądzę, — proszę wybaczyć 
mą Śmiałość — sądzę, że obowiązkiem pań- 
skim powinno być pozostawienie ludzkości 
w spadku swych doświadczeń, swych... 
~ — Z mego punktu widzenia, “zecz się 
ina odwrotnie — moim obowiązkiem moral- 
nym jest niepozostlawianie potomstwu ni- 
CZGgO. 

"Tego nie rozumiem. Politycy! mogliby 
w T czerpać naukę z pańskich 
pamiętników i mogliby w ten sposób ła- 
twiej unikać blędów... 

Cięmenceau w tem miejscu robi ręką 
ruch. mający oznacząć zrezygnowanie i z 
rozbrajającym W zupełności uśmiechem na, 
ustach wtrąca: 

— Wszystko by. było nadarmo 
hędą robić zawsze, 


Biędy 


„Groźny wzrost bezrobocia 
w Anglji. 

Sytuącja na angielskim rynku pracy w dalszym 
ciągu kształtuje się niepomyślnie. Bezrobocie stało się 
w Anglji z biegiem czasu objawem, kiórego bez spe- 
cjalnych zarządzeń (systemalyczna emijraca, reo;gani- 
nizacja przemysłu, (gorączkowe zdobywanie nowych 
rynków zbytu) zwalczać nie można. Według najnow- 
szych danych statystycznych sytuacja na angielskim 
rynku pracy uległa w miesiącu lipcu dalszemu pogor- 
szeniu. 

W styczniu b. 1. ogólna ilość bezrobotnych wy- 
nosiła i,199.000, do lipca zaś (włącznie) wztosła Go 
1,354.000. 

W roku ubiegłym bezropocie było od maja do 
września na poziomie stosunkowo nizkim i podniosło 
się kiopiero w zimie, co objaśnić sobie należy względami 
sezonowymi. W roku bieżącym natomiast od maja ilość 
bezrobotnych stale wzrasta, a w miesiącu lipcu osią- 
gnęła już prawie poziom ze stycznia roku ubiegłego 
(wówczas wynosiła 1,375.000). Wzrost ten wywołany 
został nietylko zwiększeniem się bezrobocia w prze- 
myśle węglowym, lecz pozostaje w związku również 
z niepomyślnymi warunkami na rynkach pracy w prze- 
myśle hutniczym, okrętowym, samochodowym i włó- 
kiemmiczym. 


KONFISKATA „GAZETY WARSZAWSKIEJ". 

WARSZAWA, 30. 8. (AW). Z polecenia Komisa- 
ijatu Rząau aokonano aziś konfiskaty całego nakładu 
„Gazety Waiszawskiej"”. Rano ukazało się nowe wy- 
danie teyo dziennika z białemi plamami. Konfjskaty 6o- 
konano za artykuł: „Po nitce do kłębka”, oraz za 
kilka notatek. 
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Kto będzie komisarzem Lwowa? 


Jak doniósł wczorajszy „Dziennik Lwow 
ski“, wśród kandydatów na następcę p. ko- 
misarza Strzeleckiego wymieniają rektora 
Tokarskiego. sen. prof. Zakrzewskiego i do- 
tychczasowego zaslępcę kofnisacza* rządu 
prot. Malakiewicza. 

Już przed kilku! dniami wywaziliśnty o- 
bawe vo do osoby następcy: komisarza Strze- 
leckicgo, podkreślając, iż nie wolno, ażeby 
stanowisko to zależne (było od koterji lub wi- 
dzimisię tega lub innego czynnika decydu- 
jącego, ale wozslrzygać tu musi interes i do- 
bro miasta. / 

Okazuje się. — wobec powyższej wia- 
domości — iż obawiy nasze w (ym wzglę- 
dzie są słuszne i uzasadnione. Sprawa na- 
stępcy komisarza Slrzeleckiego golowa wy- 
wołać walkę o niedających się obecnie prze 
widzieć skutkach. 

Lwów znajduje się w nader ciężkiej SY- 
tuacji ze względu na specjalną „opiekę, 
jaką darzy nasze miasto p. premier Bartel, 
poczuwający się jako Lwowianin do obo- 
wiązku interesowania się losami Lwowa. 

Interesowanie się i sentyment dla swe- 
go miasta jest rzeczą chwalebną.— o ile 
nie przekraczają pewnych granie i uie prze- 
kszlatcaja się pod źle pojmowanyjm: senty- 
mentem w szkodliwą dla miasta działalność. 

P. premier Bartel należy: do osób. któ- 
re często nie liczą się lub liczyć się nie chcą 
z wymogami rzeczywistości. Podobnie jest 
i w niniejszym wypadku. Nie ulega bowiem 
najmniejszej wątpliwości. iż kandydatury 
wektora Tokarskiego i prof. Matakiewicza 
jemu przypisać należy. 

P. premier Bartel ma jakowąś dziwną 
manję w dążeniu obsadzania wybitnych sta- 
nowisk swoimi kolegami z Politechniki 
lwowskiej. Gdvby mógł, niezawodnie ogo- 
łociłby Politechnikę lwowska z profesorów.. 

Już samo wysunięcie kandydatury p. re- 
ktora Tokarskiego jest kamieniem obrazy 
dla Lwowa. Człowiek, który jeden z pierw- 
szych pośpieszyl złożyć wieniec na grób za- 
bójey pzez. Narutowicza — Niewiadomskie- 
go. człowiek, któwy czynem tym pochwalił 
niepoczytalność fanatyka i dokonany przez 
niego mord. czlowiek, który aprobował i 
pochwalil straszliwą orgję nacjonalistycz- 
nego szału i wrozpętanie najniższych instynk- 
lów i żywiołów przez najczarniejszą reak- 


cję — taki człowiek nie ma moralnego prawa 
rządzenia Lwowem i jego reprezentowania. 

Nominacja p. rektora Tokarskiego na 
stanowisko komisarza byłaby prowokacją 
wszystkich uczciwie myślących i czują- 
cych obywateli nie tylko Lwowa, ale calej 
Polski. 

Przypomniemy tu, że, gdy p. Tokarski 
kandydowal we Lwowie do Sejmu na dru- 
giem miejscu z listy, sanacji, wyjechała do 
min. Kwiatkowskiego specjalna delegacja 
z prośbą, by — Broń Boże — min. Kwiat- 
kowski nic zsezygnowal z mandatu i ustlą- 
pił w ten sposób miejsce p. Tokarskiemu. 
Nawet kolłtunerja lwowska włyparła się p. 
Tokarskiego. 

W naszych czasach nominacja ta by- 
laby chyba spłatą długu wdzięczności za 
kornic ztożony wieniec na grobie Niewia- 
domskiego. Inaczej lego vozumieć nie mo- 
żna. 

I kandydaturę prof. Matakiewicza na- 
łeży uważać za nieszczęśliwą. Już na sta- 
nowisku zastępcy komisarza rządu prot. 
Małakiewicz wykazał, iż nie potratłi podo- 
lać ciążącym na nim obowiązkom. Prof. Ma- 
takicwiczowi, jako kierownikowi lechnicz- 
uemu miasta. zawdzięczać należy, że akcja 
budowlana m. Lwowa nie przybrała takich 
ram. jakie zostaly, wytyczone, przez co bar- 
dzo wiele robót nie zostało w przewidzia- 
nym terminie ukończonych, a liczne roboty 
nic zostały nawet rozpoczęte, jakkolwiek 
termin przystąpienia do nich minął już da- 
wno. 

Pozatem prof. Matakiewicz, ani pod 
względem walorów osobistych ani facho- 
wych. nie ma kwalifikacyj na stanowisko ko 
misarza miasta, którym być musi człowiek 
o szerokim horyzoncie, głębokiej znajomo- 
ści spraw samorządowych i o współcze- 
snym sposobie palrzenia na życie miasta 
i jego potrzeby. 

Należy spodziewać się, iż czynniki rzą- 
dowe zdadzą sobie sprawę z czynu, jaki pod 
tym względem przedsięwezmą. Będąc upo- 
sażonym we władzę, — nie wołno czynić 
tak. ażeby zwyciężyła tu sprawa kilku osób, 
gdyż byloby to szkodliwem i bolesnem nai- 
grywaniem się z olbrzymiej instytucji spo- 
łecznej, jaką jest samorząd. 

—0— 


Głodówka komunistów na „Pawiaku”. 


WARSZAWA, 30. 8. (Pat). Dnia 21-g0 
bm.. podczas ponownego sprowadzenia do 
więzienia na „Pawiaku“ w Warszawie b. 
posła Lańcuckiego (uwolnionego na skulek 
amnestji), więźniowie polityczni poczęli ha- 
łaśliwie na jego cześć manifestować. Ponic- 
waż przez dłuższy czas okrzyki nie usława- 
ły. władze więzienne skróciły. codzienny 
dwugodzinny spacer aresztantów o 10 mi- 
nut, Gdy jednak manitestanci nie zaprzestali 
halasować nawet w celach, władze więzien- 
ne ukaraly najbardziej awanturujących się 
osadzeniem w ciemnych celach. Przez dwa 
dni następne wrzenie w więzieniu nie usla- 
walo, wobec czego Ministerstwo Sprawiedli- 


Krwawe walki Macedończyków. 
WIEDEN, 30. 8. (Pat). Dzienniki do- 
noszą z Sotji że walki pomiędzy: zwolen- 
nikami Protogorowa i Michajlowa są na po- 
rządku dziennyrh. Na prowincji doszło rów- 
nież do gwallownej walki miedzy przeciw- 
nemi grupami. Wojewoda Bandial został 
zabity a dwu członków grupy Protogoro- 
wa zostalo ciężko rannych. Po drugiej stro- 
nie miał rzekomo zostać zabity! sam Michaj- 
łow i 2 oficerów. W walce tej wzięło u- 
dział po obu stronach okolo 300 osób. 


wości zarządziło dnia 23-90 bm. wyslanie 
26 awanturników do Wronek. Więźniowie 
opierali się tent, wskulek czego musiano 
ich z cel wyprowadzać silą. Policja jednak 
nie interwenjowała i slużba więzienna sa- 
ma uporała się z oponentami. 

Naskutek wywiezienia 26 aresztantów, 
więźniowie rozpoczęli głodówkę, którą przer 
wali dopiero w dniu Ż8-ym bm. Wszystkie 
cele zoslałyv przez więźniów zdemolowane, 
nie pozostalo w nich ani jednego sprzętu 
calego, w kilku eclach nawet wvwalono 
drzwi. Obecnie spokój na „Pawiaku zo- 
stal przywrócony. 

z aZ= 


KATASTROFA AUTOBUSOWA POD LUBLINEM, 


LUBLIN, 50. 8. (AW... Na szosie pomięczy Kra- 
snymstawem a Lublinem wycarzyła się katastrofa auto- 
buLsowa. Autobus przepełniony pasażerami ,prowaćzo- 
ny”przez kierowcę Zabranka runął do rowu. 11 Gsćb 
oaniosło rany. 


—:: — 


ZRMCRDOWANIE WŁAŚCICIELA FOLWARKU. 


WARSZAWA, 30. 8. (AW). Z Wilna donoszą, że 
na folwarku Jeziorki pow. dziśnieńskiego dokonano 
morderstwa na osobie właściciela tego folwarku Pawła 
Borowego. Sprawców mordi nie udało się policji do- 
tąd wukryć pomimo usilnych poszukiwań. 


—:— 
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POWRÓT MIN. SKŁADKOWSKIEGO. 
WARSZAWA, 30. 8. (Tel. wł. W dniu dzisiej- 
szym powićcił z uriopu min. spr. wewn. gen. Skład- 
kowski. 


BCSIEDZENIE KLUBU Bk-BE. 
WARSZAWA, 30. 8. (Tel. wł.), W dniu 1. wrze- 
śnia oabyć się ma posiedzenie klubu Be-be poświęco- 
ne ostatecznemu rozpatrzeniu projektu zmian Komsty= 

tucji oraz zmiany regulaminu sejmowego. 


POWAŻNA CHOROBA GŁOŚNEGO ARTYSTY 

| K. KAMIŃSKIEGO. 

WARSZAWA, 30. 8. (Tel. wł). Głośny artysta 
polski Kaz. Kamiński w ostatnich ceniach poważnie za- 
niemógł. 

Weuług orzeczeń lekarzy stan zdrowia Kaz. Ka- 
mińskiego jest barazo poważny. 


UDZIAŁ REPREZENTANTÓW RZĄDU W UROCZY- 
STOŚCI OTWARCIA TARGÓW WSCHODNICH. 
LWÓW, 30. 68. (AW). Dowiacujemy się, że na 
uroczystość otwarcia VIII Targów Wschodnich w dniu 
2. wiześnia r. b. przybędą do Lwowa celem oficjal 
nego uczestniczenia imieniem Rządu w akcie inaugu- 
racyjnym p. minister Przemysłu i Handlu inż. Euge- 
njusz Kwiatkowski, p. minister Rolnictwa K. Niezaby” 
towski, p. minister Kolei inż. Alfons Kühn, podsekre” 
tarz stanu wiceminister Przemysłu i Handlu Fr. Do- 
leżal, wiceminister S. Zagr. or. Alfred Wusocki oraz 
wiele innych wyższych urzęaników państwowych, 


PRZEDTERMINCWE ZWOLNIENIE REZERWI- 
STÓW WE FRANCJI. 

PARYŻ, 30. 8. (AW). Komunistyczna „Humanite" 
Qonosi, iż rezerwiści 15 i 18 pułków stacjonowanych w 
Nimes w wyniku nieustannych zaburzeń i zatargów, 
które wyłoniły się na tle agitacji komunistycznej zo~ 
stali zwolnieni na awa dni przed przepisanym ter- 
minem. Poaobna sytuacja zaszła w Bitsch w Alzacji 
i Lotaryngji. 


NOWY STATEK POLSK! ROBUR III. 
WARSZAWA, 30. 8. (Pat.). Polsko-skancynaw= 
skie Towarzystwo transportowe nabyło parowiec an- 
gielski Aconfide, który przechodząc pod polską ban- 
cerę otrzymał nazwę Robur II. Nowy Statek polski ma 
pojemność 2.850 ton i będzie służył do przewozn z 

Gayni węgla z naszych kopalń górnośląskich. 


a ZRTONIĘCIE 14 OSÓB ZAŁOGI WRAZ ZE 
STATKIEM. 
PITTSBURG (Pensylwania), 30. 8. (pat.). Statek 
rzeczny Aliguipna zatonął wczoraj na rzece Ohio koło 
Ici. Cała załoga składająca się z 14-fu osób zginęła. 


OLBRZYMI GRAD POD KRAKOWEM. 
KRAKÓW, 30. 8. (Pat.). Stację Instytutu astrono- 
mitznego na Górze Łysinie w Beskidach nawiedził 
28. b. m. wieczorem olbrzymi grad o bryłkach do 
5 cm. śreanicy. Graa padał przez 8 minut, Spadły 
graa znacznie uszkodził stację. 


GWRBŁTOWNY HURAGAN WE WŁOSZECH. 

RZYM, 30. 8. (Pat.. W czasie gwałtownego 
hutagann jaki nawjecził wczoraj popołudniu miejsco- 
wość Monza, zginęło 9 osób. 40 zaś oeniosło rany, 
w czem 7 barazo ciężkie. Ponaato setki osób odniosły 
kontuzje. Straty są bardzo znaczne. 


ARESZTOWANIE MiLJARDERĄ NIEMIECKIEGO 
I STINNESK. 

BERLIN. 30. 8. (Pat. Hugo Stinnes, 
syn zmarłego przed lrzema laty miljardera. 
został dzisiaj aresztowany pod zarzutem do- 
konania wielkiego oszustwa na szkodę skarv- 
bu państwa. 


Podpalił zagrodę brata, 
gdyż odbił mu narzeczona. 


W Miaalewicach, pow. rudecziego, onegdaj po 
północy wybuchł pożar w zagrodzie Józefa Wilczyń- 
skiego. Pasiwą płomieni padły zabudowania gospodar- 
cze, wyrządzając szkodę 15.000 zł. A 

Policja przeprowadzając aochodzenia, ustaliła, że 
zagroaę Wilczyńskiego podpalił stryjeczny brat jego, 
również Józef W., liczący 29 lat, bęcący sekretarzem 
gminnym. Pocpalenia dokonał z zemsty, gdyż poszko- 
aowany miał szczęście w konkurach o rękę tej sa- 
mej łkrasawic_ o którą się starał poapalacz. Zbroaniarzą 
ocstawiono do sądu. 
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Mieszkaniowa akcja budowlana m. Lwowa. 


Zarząc miasta Lwowa wybudował w roku bie- 
żącym 6 pawilonów dla delożowanych na ul. Pełtew- 
nej, z których każcy zawiera 32 mieszkań. Obecnie 
wykańcza się 2 pawilony również o 82 mieszkaniach, 
które będą oddane do użytku delożowanych w dniu 
1. pażaziernika, zaś za awa tygodnie miasto przystępuje 
ao buaowy nowego I4 pawilonu, który będzie wy- 
kończony prawaopooobnie przed zimą. 

Równocześnie z buaową pawilonów wybudowano 
nowy aojazd do pawilonów. Poszdzególne pawilony 
ogroazono i założono przed nimi ogródki. Dziś miesz- 
ka tv pawilonach 

«wa tysiące ludzi, 

Oprócz pawiionów dla delozowanych na ui. Peł- 
tewnej istnieje 24 mieszkań dla delożowanych, na ul, 
Pijarew l. 33., gdzie mieszkania te zupełnie odno- 
wiono, zaprowaazono światło elektryczne i t. p. 

Oprócz tego miasto posiada na Persenkówiqe 2 ba- 
taki dla celożowanyct po 16 mieszkań, (gdzie również 


Odnowienie fasad blisko 


Dzięki systematycznym zarząćzeniom Komisarza 
Rzącu i apelu wystosowanego do właścicieli real- 
ności w sprawie odnawiania fasad domów dziś już 
w mieścje naszym odnowiono fasady w 971 realno- 
ściach. Poc*tym względem najlepiej się spisała dzielnica 
Vi. gazie odnowiono przeszło 500 fasad najgorzej 
zas aziełnica łyczakowska gdzie liczba odnowionych 


poczyniono znaczne adaptacje. Przy tej sposobności 
wspomnąć należy, że takie pawilony jak i baraki prze- 
znączone są jeaynie dla delożowanych. Miasto opróż- 
niając pewne realności ze wzglęaów bezpieczeństwa, 
poczuwa się do moralnego obowjązku dostardzyć miesz- 
kania lnuaziom przymusowo Wyrzucanynt na bruk. Nie 
może jeanak udzielać tych mjeszkań ludziom. którzy 
nie mają mieszkania lub też posiadają nieodpowiednie. 
To też wszelkie zabiegi Prezydjum miasta o udzielenie 
mieszkań w pawilonąch niedeiożowanym, pozostaną 
i muszą pozostać bez rezultatu, 

Celem zapobieżenia nędzy mieszkaniowej, Zarząd 
miasta wybudował szereg bloków domów mieszkalnych 
na ul. Struyjskiej a obecnie rozpoczął budowę olbrZy- 
miego bloku na ul. Arciszewskiego i te mieszkania bę- 
dą aostępne dla szerszego ogółu, pawilony jednak wy- 
budowane dla delożowanych nie mogą się mijać z 
celem przeznaczenia. ; 

S se 


—— 
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1.000 domów we Lwowie. 


domów doszła do 35. W lipcu bieżącego roku Zarząd 
miasta wysłał około 1.000 imiennych nakazów ao wła- 
ścicięli aomów z wezwaniem ao zastosowania się do 
Zarząau miasta z zagrożeniem grzywny i spodziewać 
się należy, że do końca roku liczba odnowionych fasad, 
znacznie się zwiększy. 

—0— 


Zamachy mordercze na strażników polowych. 


Na polu koło wsi Malowanka ad Po- 
rzecze Lubieńskie onegdaj o północy: ktoś 
strzelił z rewolweru na jadącego na koniu 
„strażnika polowego Wasyla Kozaka. Kula 
trafiła konia w prawe ucho, zabijając go 
na miejscu. Strażnik jednak ocałał. 

Powiadomiona o tem policja areszto- 
wała Fedka Hebryka. zam. w  Lubieniu 
Wielkim. który z zemsty usiłował zamor- 
dować polowego. 

Na polu koło wsi Andrejów, pow. Rud- 


ki, wczoraj w nocy napadło 8 opryszków 
na Hryńka Zapotocznego, który: strzegł łan 
owsa, należący do folwarku w Ostrorogu. 
Napastnicy zranili strzałem strażnika, który 
pomimo postrzału zdołał zbiedz, czem u- 
ratował się od śmierci. 

Opryszki zabrali z poła 10 snopków 
owsa i zbiegli, bojąc się pościgu. Policja 
aresztowała następnie czterech napastników 

| i odebrala skradziony, owies. 
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Pod cieniem frólkąfa małżeńskiego 


$ ; 


dojrzewała zbrodnia. 


Kochanek żony usiłował zamordować męża w skrytobòjezy sposób. 


„Obecne powojenne pokolenie cechuje 
nie ZWY kla nerwowa pobudliwość. oraz brak 
samokrytyki i opanowania swych namięt- 
ności. Obserwować to można szczególnie w 
dziedzinie życia seksualno - erotycznego. — 
Gdy przed w ojną ludziska kochali się mniej 
lub więcej szczęśliwic, pobierali się i żyli 
przykładnie. dziś coraz to mniej szczęśli- 
wych małżeństw i wiele twaged ji na (le nic- 
szczęśliw ej miłości. Często również zdarzają 
się ralinowane zbrodnie, z molywów roz- 
wydrzenia seksualnego. 

Na tem tle omal nic została popełniona 
zbrodnia we Lwowie. Przebieg tej ponurej 
historji przedstawia się następująco: 

Przed dwoma tygodniami magister praw 
Hieronim Ottchal. zamieszkały przyj ul. To- 
rosiewicza l. 18, otrzymał list w którym 
jakiś anonimowy” osobnik podal, że na rand- 
ce w Kawiarni Wiedeńskiej za opłatą slu 
złotych zdradzi mu naz wisko osobnika. któ- 
ry prowadz i romans z jego żoną. P. Ottchal 
ożenił się przed rokiem z b. urzędniczką 
Tow. Ubezpieczeń przy ul. Brajerowskiej i 
nie zauważył, aby żona jego urządzala ja- 
kieś _ „ekstratury”. Powziął tedy; podejrze- 
nie. iż jest to szantaż, przeto doniósł o tem 
poiicji. W omówionym miejscu gdy, p. Olt- 
chal wręczył autorowi anonimu 50 zl., przy- 
stapi! wywiadowca i aresztował nicponia. 


W Urzędzie śledczym okazalo się, że byl 


to urzędnik wspomnianego Tow., Roman 
'Towarnicki. Przyznał się on, iż od dłuż- 
szego czasu utrzymywał stosunki z Oltcha- 


low: śle któe a kochał. 
wadził do kawiarni, 


Męża jej umyślnie spro- 
gdyż chciał zaprowa- | 


| warzyskie. Od pól roku poczęła jednak zdra 


dzić go do realności przy ul. Kopernika pod 
1. 42, aby go tam 
strącić w otwór windy 
z drugiego piętra. Chcial go bowiem zgła- 
dzić ze świata, aby niepodz ielnie posiąść 
Głlchalową. Podczas mewizji znaleziono przy 
nim listy milosne tej mężatki. 
Następnie przesłuchano bohaterkę tej 
smutnej historji. Zeznała ona, że kocha To- 
warnickiego, klónego znała przed ślubem. 
On jednak nie chciał się z nią ożenić. Wy- 
szła przelo zamąż za Ottchała, gdyż mógl 
jej zabezpieczyć lepszy! byt i stanowisko to- 


dzać męża. Towarnicki mówił jej. że wyjzwie 
męża na pojedynek. Aby: temu zapobiedz pi- 
sala do niego czułe listy i przychodziła na 
omówione miejsca. Kochliwa ta niewiasta 
zaprzeczyła jednak, aby była w zmowie z 
Fowarnickim na życie męża. 

Przesluchany ponownie Towarnicki ze- 
znal, te dołoży wszelkich slarań, aby! usu- 
nąć z drogi Ottchała. Wobec tego zatrzy- 
mano go w areszcie i odstawiono do dyspo- 
zycji sędziego śledczego. 

Przebieg tej historji Świadczy. wielce 
ujemnie o sianie intełeklualnyjmy i mosalnym 
aresztowanego. Dlatego też lepiejby bylo, 
aby zamiasl w więzieniu. umieścić go w ja- 
kimś domu poprawczym czy leczniczym, 
aby: przebył odpowiednią „kurację“ intelek- 
tualną. etyjczną i zdrowotną. 

Taką też 
plikować również 
yć a: 

Bagno moralne irależy leczyć radykal- 


zaa- 
niewcesołej tej 


„kwarantanę”* należałoby 
„heroinie 


nie, 


5 


| Nowe ceny chleba i mąki. 


Od dziś obowiązuje nowa tawvfa na mą- 
kę i pieczywo. Cennik ten przedstawia się 
następująco: 

MĄKA. 

Za 1 kg. mąki pszennej najladniejszej 
o przemiale 10 proc. i poniżej tego pro- 
centu w młynie 84 gr.. u hurtownika 85 gr., 
w sprzedaży detajlicznej 92 gr. Za 1 kg. 
mąki pszennej 50 proc. w sprzedaży w mly- 
nie lub u hustownika 72 gr., w sprzedaży 
(letajlicznej 79 gr. Za 1 kg. mąki żytnej 
65 proc. w mlynie lub u hurtownika 55 gr. 


PIECZYWO 

Za 1 kg. chleba z mąki żytnej ciemnej 
z dod. 25 pwoc. mąki pszennej w ,piekarni 
z dostawą do sklepu 37 gr., w sklepie lub 
na straganie 59 gr. Za 1 kg. chleba z mąki 
żytniej 65 proc. w piekarni z dostawą do 
sklepu 54 gr.. w sklepie lub na straganie 
56 gr. Za 1 kg. chleba pszenno - żytniego 
z kminkiem i na drożdżach (25 części mąki 
pszennej. 50 proc. i 75 części mąki żyt- 
niej. 65 proc.) w piekarni z dostawą do 
Aaa 62 gr. w sklepie lub na straganie 

1 gr. 

Za 1bułke o wadze 4 dkg. z mąki pszen 
nej 50 proc. w pickarni z dostawą do >+ 
4 i pół gr.. w sklepie lub na str: aganie 5 gr. 
Za 4 bulki t. zw. „czwórki żydowskie” o wa- 
dze 16 dkg. z mąki pszennej 50 proc. w pie- 
karni z dostawą do sklepu 18 gr., w skle- 
pie łub na straganie 20 gr. 

Winni przekroczenia tego zakazu pucią- 
gani będą do odpowiedzialności karno - ad- 
ministracyjnej i karani grzywną od 1 do 
200 zł., albo karą aresztu od! 6 godzin do 
14 dni. 


Samobójstwo czy przypadek ? 


Na torze kolejowym pomięazy Medyką a Prze- 
myślem wczoraj rano zauważono leżące poszarpane 
zwłoki jakiegoś mężczuzny. Jak następnie usralono 
był to 38-letni Jan Urzęaowski, rodem z Schónbergu, 
pow. gorlickjego. Nieszczęsny zginął pod kołami po- 
ciągu osobowego, który jechal z Przemyśla do Lwowa. 

Policja, przeprowadzając dochodzenia, nie zdo- 
łata na razie ustalić, czy ma się ao czynienia z samo- 
bójstwem czy też był to nieszczęśliwy wypadek. 
C z 


Najwyżsi ludzie w Europie. 


Profesor uniwesytetu w Upsali Hultenncrantz, do-* 
wodzi na podstawie długoletnich badań i pomiarów 
mieszkańców Szwecji w wieku lat 20—21, że wzrost 
ich powiększa się stale. Obecnie przeciętny Szwed jest 
wyższy od swego ojca o 3cm., a od dziadka o 6 em. 
Przed 70 iaty na stu ludzi zaledwie jeden docho- 
dził do 180 cm. wzrostu, oebcnie co dziesiąty człowiek 
posiada tę wysokość. 

Przeciętny wzrosi (człowieka z epoki kamiennej 
wynosił 164 do 165, z żelaznej 167 «cm. 

Prof. Hultencranz twierdzi, że Szwedzi są obecnie 
najwyższym narodem w Europie. Norwegowie stoją 
ną crugiem miejscu. 

Szybkie powiększanie się wztostu ostatnich pu- 
koleń uczony przypisuje wielu czynnikom, a głównie 
lepszemu pożywieniu, higjenie, sportom i > + wa- 
runkom pracy. 


komunikat Zw. dozor, dom. „Praca“ 


WE LWOWIE. 


BACZNOŚĆ DOZORCY I DOZORCZYNIE WE 
LWOWIE. 

W niedzielę, dnia 2. września br. o goaz. 3-cief 
popołwdriu w sali własnej Rynek 8, I. p. odbędzie się 
WIELKIE ZGROMADZENIE 

i- BCZORCÓW I DOZORCZYN M. LWOWA 

z następującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozcanie delegacji do Komisarza Rządu. 

2 Sprawy organizacyjne. 

Referować będą tow. tow. Folmes, Łańcuta, Dy- 
ki i Panczyszyn. 

Sprawy barczo pilne, obęcność 
cy i ćozorczyni konieczna. 

Za Zarząd Związku 


każdego dozor- 


„Praca“ 
Folmes Józef 
przew. 


Książki szko! 


DZIENNIK Y 


ne 


USIOE 


Nr. 199 


do szkoł powszechnych i śre- 
dnich oraz mapy i atlasy 


poleca (Księgarnia Ludowa, Lwów, ul. Szajnochy 2. 


Członkowie Związków Zawodowych korzystać mogą z dogodnych spłat ratalnych. 


Tragedia strejkujących robotników amerykańskich -- 


a Czerwony Krzyż. 


Orgau Am. Partji Socjalistycznej „The New Lea- 
der" — omawia sprawę haujebnej obojętności, z jaką 
się oanosi do nędzy strejkuiących górników instytucja 
Czerwonego Krzyża. 

Gorzki jest — czytamy tam — epilog atugiej i 
bonaterskiej, choć niestety straconej walki (górników 
z terenów miękkiego węgla. Zwycięzcy fabrykanci za~ 
stosowali bezlitośnie czarne listy, w ślad za tem po- 
stępują zawiadomienia o wyrzucaniu rodzin nieszczęs- 
nych strejkujących z domów kompanijnych. Swiat dzi- 
siejszy zbyt skwapliwie stara się zapomnieć o ofiarach 
tej tytanicznej wałki przemysłowej. 

Z terenu strejkowego powróciła właśnie delegat- 
ka, wysłana z ramienia organizacji „Emergency Com- 
mittee for Strikers Relief“, powołanej do życia przez 
Normana Thomasa w celu niesjenia pomocy strejkują- 
cym górnikom, przywożąc nieprawdopodobne wprost 
obrazu cierpienia i czamej rozpaczy. Mężczyźni, ko- 
biety i dzieci: stoją poprostu w obliczu śmierci gło- 
dowej w Pennsylwanji, Ohio i Indiana. Górnicy nie 
mogą znaleźć literalnie nigdzie pracy z powodu swojej 
przynależności do unji. Może ktoś zapyta, dlaczego 


nie wyjacą lyczieindzjiej za pracą? Smutną odpowiedzią 
w tysiącach wypadków jest fakt, że nje mają za co 
wyjechać, a stanowe i federalne biura pracy nie im 
nie są w stanie dopomóc, ani też nastręczyć jakiej- 
kolwiek innej pracy. Ostatnio jeszcze nadeszio za- 
wiadomienie, że kasy unijne nie są już w stanie wy- 
płacać nawet tych mikroskopijnych. zapomóg, jakie 
wypłacały dotąa, wobec czego bohatersayj nieszcząśni- 
cy zostaną najzupełniej zdani na łaskę własnego smu- 
tnego losu. ` ` 

Do tej pory Czerwony Krzyz 1 inne „muosierne'* 
instytucje odmawiały jakiejkolwiek pomocy górnikom 
i ich woaziuom, twierdząc, że „gómicy sami sobie 
wirni, gdyż nie chcą wrócić ao pracy na nieunijnych 
warunkach. Obecnie odapaća ów obłudny pretekst 
do uchylania się od obowiązku, będącego piosiym na- 
kazem, ludziiego sumienia, można bowiem stwierdzić, 
iż strejk już minął, Ciekawe, jak się teraz zachowa 
owa „Wielka Matka” (Czerwony Krzyż tak się zwykł 
nazywać) (gdy jej w uszach bęczie stale dzwonić tra- 
gicu płacz 'dziatwy górniczej? 


Przed jeanym z sądów, stanęła niedawno ietńyi 
kobieta, Anna Dejmanowiczowa, oskarżona o zamordo- 
wanie męża. Zeznania jej, oraz Świadków, rzucają 
smutne światło na tragedję nieszczęśliwej. Oto -Co 
mówiła podsądna: 

„Przez 6 lat, mąż mój nie dał mi ani cenia na 
utrzymanie, Gay cokoiwiek zarobił, to przepijał. Pozo- 
stawałam zawsze Sama w domu, pizykuwana obowiąz- 
kami opiekowania się dziećmi. Ostalmjego kwietnja b. r. 
Michał mnie opuścił. Codzień musiałam iść do pracy, 
aby dzieci moje jako tako okryć i wyżywić 

Nasz najmłooszy synek zachorował. Począł wo- 


Zamordował 


łać ojca, Pragnął go koniecznie widzjeć. Posłałam tedy 
starszą (córeczkę po Michała. 

Dziewczyna wróciła niebawem, mówiąc ze łzami 
w oczach, że tatuś nie przyjdzie, że jej odmówił 
grubijańsko. Tego już było ała mnie za wiele. Wzięłam 
iewolwer do ręki i wyszłam na ulicę. Półświadomie 
skierowaiam swe (kroki w stronę, gdzie Michał mieszkał. 
Miałam zamiar wejść do jego pokoju, ale zobaczyłam 
go ma ulicy, rozmawiającego z innym mężczyzną. Do- 
byłam tedy rewolwer i dałam Śmiertelny strzał". 

Mąż nie żyje, matka w więzieniu... a dzieci? 
Dzieci prawdopodobnie wychowywać będzie ulica... 


gdyż nadmiernie go kochała. 


Śmiertelny epilog nieszczęśliwej miłości. 


Józefa Dysówna była młoda i niebrzydka; dobra 


i ulegla, jak tylkc kobieta głęboko APRA potrafi być 


uległą i dobrą. r 
Kochata bowiem bez pamięci miejakiego Jakóba 
Piekarczuka. Niestety on jej nie kochał. 
Nie chciał jej. Była mu caleka i obojętna, jak 
jakaś rzecz, jak -- ot ten kamień przy drodze. 
„Serce nie sługa" mawiają. To prawda. 
Serce” nie siuga — a nawet okrutne, gdy nie kocha. 


Dysówna kochała Piekarczyka nietylko głęboko i 

Ona Kochała go zawzięcie i z uporem. l 
Nie dawała mu, jak to się mówi, spokoju, „lazła” 
na niego. 

Nie aziało się to coprawda bez winy modą: 
Piekawczyk ośmielił ją zrazu łagodnem Słowem, przy- 
ciśnięciem do piersi w tańcu i t. p. 

Później jednak, spostrzegłszy, że Józetoe to „w 
głowie przewraca“, starał się wycofać, zatrzeć rady- 
kalnie w umyśle dziewczęcym wszelkie złudzenia. 

Było wszakże zapóźno. Na brutalne „precz” i 
„poszła won“, słyszał: 

— Musisz być moim, choćbym miała umrzeć... 

Te straszne słowa doprowadziły go do rozpaczy. 

Nienawiść do biednej natrętki rosła i gromadziła mu 
"się w sercu. 

Mówił jej — syczał: 

— Niemawidzę «cię! Precz odemnie! 

Ale ona płakała i lgnęia pokorna, jak batożony 
pies. 

Rodzina, 


czule. 


krewni znajomi zarówno Piekarczyka 


wał, pizeczył 


jak Dysówny, wiedzieli o tej nieszczęśliwej miłości 
Józefki i o złości Jakóba. 

Naraz rozeszia się wieść, że dziewczyna zginęła. 
Ostatni raz widziano ją, jak mijała domostwa ko- 
lonji Orzny- Dąbrówka w okolicy Warszawy. Szła 
ku leśniczówce, qdzje wicocznie spodziewała się spot- 
kać ukochanego. 

Po paru dniach gruchnęła przeraźliwa wiadomość, 
że pewien chłop, przechodzący przez leszczynę, zna- 
lazł w (gąszczu trupa Józefy Dysówny. 

Zjechała policja, sąa. Zbadano trupa. Spostrze- 
żono zaraz sine plamy na szyi. 

Wzięto ciało do obdukcji. Stwierdzono wewnętrz. 
ne ślady uauszenia. 

Podejrzenia zwróciły się ku Jakóbowi Piekar- 
czykowi. Aresztowano go. Długo się wykręcał, wyłgi- 
lecz wreszcie przyznał się do morder- 
stwa. 

W sądzie piakał, zaklinał się, że „nie chciał za- 
bić“. 

— Łazła za mną, czepiała się, skomłlała. 
mogłem odpędzić, Wpaałem w złość. Odepchnąłem, 
Jeszcze było jej mało. Bij powiada zabij, 
Kubuś, ale nie odpychaj — i dalej lezie. Tu już 
straciłem do ona panowanie — chwyciłem za to głu- 


pie gardło i jak warjat Ściskałem i trząsłem nią, 
krzycząc, żeby mi dała spokój... Nie chciałem jej 
śmierci... i 


Onegdai sąa apelacyjny w Warszawie zatwierdził 
wyrok pierwszej instancji, skazujący mordercę na 8 
lat ciężkiego więzienia. 


Nie: 


P a LJ u 
Przed uroczystościami Tołstojow- 
skiemi w Rosji. 

MOSKWA. W tych dniach odbywało się w mo- 
skiewskim komisarjacje oświaty ludowej posiedzenie 
specjainego komitetu „tołstojowskiego”, poświęcone o= 
mówieniu programu tegorocznych uroczystości jubileu- 
szowych ku czci Lwa Tołstoja. k 

Głównym dniem uroczystości będzie poniedziałek 
ania 10. września (dzień urodzin znatomitego pisarza). 
W dniu tym, w moskiewskim Wielkim Teatrze odbę- 
Qzie się uroczyste posiedzenie komitetu jubileuszowe- 
go. Wieczorem na uroczystej akademji wygłosi oko- 
iicznościowe przemówienie, poświęcone znaczeniu i 
twórczości Tołstoja, komisarz oświaty ludowej, Łuna- 
czarskij. |- 
` We wtorek, dnia 11. września, odbędzie się w 
moskiewskiem muzeum sztuk pięknych uroczyste otwar- 
cie , Tołsiojowskiej wystawy jubileuszowej”, 

Dnia 12. września odbędzie się uroczysta aka- 
demja w Jasnej Polanie, miejscu uroczenia Tołstoja. 
W akaaemji tej wezmą udział przedstawiciele rosyj- 
skiego i zagranicznego Świata kulturalnego. ! 

Dnia 15. września w Moskwie, w „Domu uczo- 
nych“ odbęczie się uroczyste posiedzenie „Towarzy- 
stwa miłośnisów literatury rosyjskiej“. Dnia 14. wrze- 
śnia zorganizowana zostanie wieczornica, poświęcona 
wspomnieniom o Tołsioju. Dnia następłiego odbęczie 
się w moskjewskim Tealrze Eksperymentalnym uroczy= 
sta akademia, zorganizowana przez komisarjat oświkty 
dowej, 

» Tydzień pamięci Tołstoja" zakończy się uroczy- 
stą akaćemją, w której udział wezmą najwybitniejsze 
moskiewskie siły artystyczne. í 

„„domitet Tołstojowski' postauowit zwrócić się do 
towarzystwa dla walki z alkoholizmem z prośbą o 
wzmożenie w czasie „Tygodnia Tołstoja" propaganć 
prohibicyjnej. — Przewodniczącej , Ogólnopaństwoweg 
towarzystwa iączności kulturalnej z zagranicą”, O. Ka- 
mieniewej, polecono zaprosić na uroczystości tołsto- 
jowskie najwybitniejszych literatów i działaczy Spo+ 
łecznych państw zagranicznych. i 


Kaszel -- Chrypka 


Zakatarzenie gardła i oskrzeli 


leczą 


Tabletki „EMS” Magistra Klawe 


które dzięki specjalnym sposobom przyrządzania (aktywo- 

wanie) dają przy, rozpuszczeniu w wodzie rozczyn możliwie' 

zbliżony do świeżej wody naturalnej. — Otrzymać możne 
w każdej Aptece i Drogerji. 


Bezpłatne centralne ogrzewanie. 


Według doniesień tygodnika „Power”, stolica Is- 
łanaji, Rejkjawik, w szybkiem tempie opracowuje plam 
wpiowadzenia centralnego ogrzewania, posługując Się 
gorącymi źródłami (gejsery), znajdującemi się W okoli- 
cach miasta. i 

Niektóre miejscowości z pąwodzeniem zrealizo- 
wały już tę myśl. Naprzykład gmach szkoly handlowej 
w Mausakin ogrzewa się gorącą wodą, Sprowaizaną 
srami z sąsiedniego pagórka. Woda, wstępując ru- 
iami do (gmachu, posiada temperaturę 56 stopni cie- 
pła i po ogrzaniu szkoły, wypływa mając 50 stopni 
ciepła. 

W podobny sposób urządzono Ogrzewanie sana- 
torjum dla gruźlicznych około Christnesa, gdzie tem- 
peratura sprowadzamej z gór wody dochodzi do 70 
stopni. 

Cała lslandja posiada około 700 obfitych Źródeł 
gorącej wody na rozmaitych wysokościach. Wyzyskanie 
tego materjału opałowego ma szczególne znaczenie dla 
kraju, który jest bardzo ubogi w węgiel i drzewo, 
jako poostawowe materjały opałowe. 
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Lwów, dnia 31 sierpnia 


USTkr SIKŁELANIE W ZAMARSTYNOWIE. 
Puuaje się do publicznej wiadomości, że w następu- 
jacuch «niach miesiąca września b. r. odbędzie się 
ostre strzelanie na strzelnicy wojskowej w Zamarsty- 
nowie: 11, 19, 22, 26, 27. Pas niebezpieczeństwa 
strzeżony bęazie przez wojskowe posterunki ochron- 
ne ao zarządzeń których przechodhie winni się sto- 
sować. — Komeda placu Lwów. w "ue 

ZAMIAST DLA FIRMY ZAINKASCWAŁ 30 TYS. 
ZŁOTYCH DLA SIEBIE, Przez posty wilk nie tyje. 
Trafnosć tego przysłowia doświadczyli spółwłaścicie- 
le spćłki inżynierskiej „Areos™“ przy ul. Zygmuntow- 
skiej 1. 9., którzy wysłali na prowincję swego peł- 
nomocnika Jerzego Kindę w celu zbierania zamówień. 
Po pewnym czasie interesowani dzwiedzieli się, . że 
Kinda okazał wielką inicjatywę i ruchliwość. Uzy- 
skał bowiem liczne zamówienia na maszyny rolnicze 
i inne, przyczem pobierał większe zaliczki od zama- 
wiających. Dotychczas stwierdzono, że pobrał on po- 
naa 30 tys. złotych, którą to kwotę sprzeniewierzył. 
Teteniem aziałania oszusta były Jeziorany, pow. 
Dubno oraz inne miejscowości w województwie wołyń- 
skiem. Na slad spryciarza narazie nie natrafiła po- 
licja. s 

NIE PRÓŻNUJĄ. Inż. Andrzej Arman, doniósł 
policji, że jakiś osobnik skradł w fabryce Zieleniew- 
skiego przy ul. Marcjna I. 11 jedenaście sztuk mo- 
celi mosjężnych, wartości 1.000 zł. 

Jakiś „pajęczarz” dostał się na swych realno- 
Sci przy ul. Kołłątaja l. 3, skąd skradł większą ilość 
bielizny, wartości 300 zł., na szkodę dr. N. Szosa. 

RDEPCI WYTRYCHA W TARAPATACH. W mie- 
szkaniu Józefy Jakubowskiej przy ul. Kleparowskiej 
l. 10 przytrzymano 22-letmiego Kazimierza Chmiele- 
wicza, który „zabłądził“ tam w celach kradzieży. Po- 
sterunkowy Właaysław Bereziński odstawił intruza do 
aresztu. í 

Chana Igiel dostała się do aresztu za kradzież 
palia, awrtości 300 zł. z mieszkania Stanjsąawa Deschia 
przy ul. Sykstuskiej, 

Los jej podzieliła 75-letnia Marja Szewczuk, któ- 
rą aresztowano jako poaejrzaną o kradzież torebki, 
zawierającą 42 zł, na szkodę Weroniki SEAS 
ny. zam. pizy ul. L. Sapiehy l. 15, 

Do kompletu umieszczono w „ulu Jana Salę, któ- 
ry dobierał się do starej blachy w realności przy ul. 
Błonnej I. 10. 
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1 wojewódzbra Staisławowskiego, | 


KATASTROFALNA BURZA Z GRADEM, Dnia 
26. b. m. szałała w Świstelnikaąch pow. Rohatyn, 
burza z gradem, która trwała przez pół godziny, 
niszcząc w tym czasje około 500 morgów pola obsia- 
nego zbozem i plonami okopowemi. — Ponadto od 
naerzenia pioruna wybuchł pożar w [budynkach 
mieszkalnych. Wskutek ulewnego deszdzu wylała 
rzeka Narajówka. 

POŻARY W MIEŚCIE I POWIATACH. Dnia 25. 
b. m. wybuchł pożar w fabryce cykorji Henryka Wind- 


peicha i Ski. w Stanisławowie. Straż pożarna pożar 
zlokalizowała, — Szkoda wynosi około 5.000 dol. 
Dnia 27. b. m. [wybuchł pożar w (gminie Dzjeauszy- 


ce małe pow. Stryj, społęło 5 domów, z przunależ- 
nościami i zbożem. Szkoda wynosi około 30.000 Zł. 
Pożar spowoaował nieletni chłopak Iwan Kindrak 
skutkiem nieostrożnego obchodzenia się z ogniem. 

Dnia 26. b. m. wybuchł pożar w lesie państwo- 
wym w Mikwliczynie, skutkiem czego spłonęło na zrę- 
bie 60 m. kub. drzewa miękkiego. Szkoda wynosi 
około 1.800 zł, Ogień ugaszono. 

SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWO. Dnia 25. bm. 
dokonano moraerstwa ma osobie Wasyla Romaniuka 
z Kamiennej pow. Nadwórna, Śmierć nastąpiła wsku- 
tell luaerzenia tępem narzędziem (koiem) w głowę. 
W aniu 27. bm. przyaresztowano 4 sprawców po- 

iwyższego morderstwa. Am 

NAPAD RABUNKOWY. W nocy z Gnia 25. ma 
26. bm. dokonano napadu rabunkowego w Zarzeczu, 
pow. Naawórna, na Jurka Krawca, przyczem sprawcy 
poa zagrożeniem rewolwerów zrabowali mu 60 zł. 
Głównego sprawcę Wasyla Szowgiemjuka ujęto, za 
zbiegłymi zarzączono pościg. SE. | 

—I1— n 


a - 


EJ D O W kz 


Nowy sezon W Teatrze lwowskim. 


Nawy sezuu w Teauze twowskim pud dyrexcją 
Say Barwińskiego i Czesława Zaremby, rozpocznie 
się w admin i. września wystawieniem opery Joteyki: 
„Zygmunt August . Ze względu na to, że zespół dra- 
matyczny przebywa do końca sierpnia w Krynicy, na 
razie dawane bęaą przeważnie przedstawienia mu- 
zyczne, operowe i` operetkowe. Pierwsza premiera 
aramatyczna wyznaczona została na dzień 22, września, 
a będzie nią kenjalne dzieło Zygmunta Krasińskiego 
„lryajon*, z muzyką Ludomira Różyckiego. W mię- 
Moaie wzīūowionych będzie kilka utworów drama- 
tycznych i komedjowych z repertuaru z dwóch ubie- 
głych sezonów, a mianowicie: „Między nocą i brza- 
skiem“ Katerwy, „Horsztyński”, Słowackiego, „Wesele“ 
Wyspiańskiego, „Zaczarowane Koło" Rydla i z lżej- 
szego repertuaru „Łatwiej przejść wielbłądowi* Lan- 
gera. f - 


Na koniec września i początek pażdziernika przy 
paaną również premiery w ceziale muzycznym. 
W dziale operowym przygotowane są jednocześnie, 
jako pierwsze premiery: „Klejnoty Madonny" słynaa 
opera Wolifa-Ferrari'ego i „Rusałka”, prześliczna o- 
peta kompozytora czeskiego Dworzaka. W dziale o- 
pereikowym zaś ujrzymy jako pierwszą premierę ,„Ta- 
jemniczą damę“ („Lady X...') niewystawianą jeszcze 
na żadnej scenie poiskjej — operetkę amerykańską Je- 
rzego Edwaras'a. Jednocześnie dyrekcja przygotowuje 
wznowienie arcyazjeła Offenbacha: „Pięknej Heleny". 


Ze względu na tu, że jak wiadomo, od nowego 
sezonu wszystkie trzy aziały, rozmieszczone dotychczas 
na awóch scenach, z powoau zamknięcia teatru ,,No= 
wości“, muszą odtąd pracować obok siebie na jednej 
scenie, tj. w Teatrze Wielkim, dyrekcja mstaliła pro~ 
gram óziałainości repertuarowej w tem sposób, że je- 
aną fzecią wszystkich przedstawień wypełnią (z wy- 
jątkiem września z podanych wyżej przyczyn) przed- 
stawienia dramatu i komedjj, resztę zaś przedstawie- 
hia opery i operetki. Pozatem (dawane będą siale w so- 
botę popołudniu przedstawienia dramatyczne dła mło- 
azieży szkolnej z dziedziny wielkiego dramatu i tra- 
geaji, ważniejsze z nich z prelekcjami, objaśniałvącemi 
znaczenie dzieła i twórcę jego. Przewidziane są rów- 
nież specjalne przedstawienia dla dzieci, a rozpocznie 
je wystawienie „Powrotu taty", insoenizowanej znanej 


AGE RAE EYE AAAA AEGEE 


Literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Sobota, 1. września, o` godz. 7.30 wiecz. 

Otwarcie sezonu) „Zygmunt August", opera. 
Nieuzjela, o godz. 7.50 wiecz. . Księżniczka Cząu- 

dasza'. i E 
Poniedziałek, o goaz. 7.350 wiecz. 


(na 


„Paganini“. 
Wtorek, o godz. 7.50 wiecz. „Opowieści Hoff- 
mana”, (występ W. Kaczmara). 
Środa, o godz. 1.50 wiecz. „Między nocą, a 
brzaskiem''. i 
LWOWSKIE TOW. FOTOGRAFICZNE zawiada* 
mia, że w niedzielę ania 2. września b. r. o godz. 11 
w południe, nastąpi otwarcie II Międzynarodowego 
Salon Fotografji Artystycznej w Polsce w Salonach 
Towatzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych we Lwowie. 


Repertuar kin lwowskich 


KOPERNIK: Baby Daniels we filmie 
Zorry“. 
MARYSIENKA: Baby Daniels we filmie „Córka 
Zorry“. 
APOLLO: 
LEW: 
gołów”". 
PALACE: „Panienka w jedwabnychi pończoszkach 
CHIMERA: „O miłość i Hono", 
CASINO: „Sonata Kreutzerowska'" 
AVENUE: „Książę Orłow". 
OAZA: „Perła haremu“. 
GRAŻYNA: „Mały kapral". 
FATAMORGANA: „Mała awanturnica" 
lewicz się bawi". 


„Córka 


„Wyspa zabronionych pocałunków”. 


Iwan Mozżuchin we filmie „Lew Mon- 


i „Kró 


Z ruchu robotniczego. 

BACZNOŚĆ MALARZE I LAKIERNICY! Omijać 
Borysław aż do oawołania z powodu streku, wywo- 
łanego niskimi płacami, 


iF 


Daae) 
zyczną. 

ZręDem 1epertuaru Oramatycznego będzie cykl ar- 
cydzieł literatury Światowej i polskiej. Złożą się nań: 
„Król Edyp Sofoślesa, „Romeo i Julja“ Szekspira, 
„Lekarz swego honoru" Kolderona (w przekładzie J. N. 
Kamińskiego), „Marja Stuart" Szyllera, ,.Pretendenci 
ao from“ Ibsena. Z dzieł polskich ukażą się m. i.: 
„Balladyna” Słowackiego, ,,Miłosierdzje" Rostworow= 
skiego, ,„Judasz”" Tetmajera z niezrównanym w roli ty- 
tułowej Jaraczem, „Lampka oliwna* Zegadłowicza, ',.Na- 
wojka'* Rossowskiego, oraz inne. 

W jesieni odbędzie się obchód ku czci twórcy soe 
ny polskiej we Lwowie, autora „Krakowiaków i gó- 
tali“ i „Twaraowskiego na Krzemionkach” J. N. Ka- 
mińskiego, a w styczniu obchód stulecia śmierci ojca 
sceny polskiej, Wojciecha Bogusławskiego. Specjalnie 
Lioczyście uczci scena lwowska 10-lecie Niepodległo= 
ści Państwa Polskiego. Z repertuaru zagranicznego 


Muckjiewicza z odpowiednią ilustracją mu- 


ukaże się szereg najwybitniejszych , utworów, którą 
zyskały sobie :ozgłos na scenach światowych. 
W aziale operowym, poza wspomnianymi już 


„kKlejnotami Madonny" Wolffa-Ferrariego, które będą 
pierwszą nowością operową sezonu, i „Rusałka“ Dwo- 


izaka, ukażą się dwieopery polskie: „Megae* 
Wieniawskiego i „Krzyżacy“ Dołżyckiego, z obdych 
zaś Gzieł jeszcze „Kniaź Igor“ Borodina i ,Turan- 


aot“ Pucciniego. Ponadto w planie repertuarowym no- 
wej @yrekcji jest wznowienie szeregu dawniejszych oper 
w zupełmie nowej jnscenizacji i w nowej szacie de- 
kotacyjnej. 

W repertuarze operefkowym znajdą uwzględni- 
nie majwybitniejsze nowości zagranicznej produkcji 
operetkowej, 

Rozporządzając jeaną sceną, a bardzo, licznym sto 
sunkowo personalem, nowa ayrekcja zamierza urządzać 
stałe wyjazdg z przedstawieniami do większych miast 
prowincjonalnych. Między innymi w Przemyślu dawa- 
ne bęuzie stałe jedno przedstawienie w tygodniu, w 
innych miastach także urządzane będą sporadycznie 
przeastawienia teatru lwowskiego. W ten sposób sce- 
na nasza spełniać będzie pożyteczną misję kulturalną, 
gcyż zapoznawać będzie publiczność miast ktesowych 
z wybitnemi dziełami swego repertuaru . w pierwszo- 
rzęcnem wykonaniu artystycznem. td 


Xomunikaty. 

XIII ZJAZD DELEGATÓW ZW. ZAW. FARMA- 
CEUTÓW PRACOWNIKÓW odbędzie się we Lwowie, 
w lokalu Związku, Mikołaja l 15, dnia 7-go wrze- 
Śnia o (godz. 10-ej rano. 

„ECHO-MACIERZ* zawiadamia członków czyn- 
nych, iż zwyczajne próby powakacyjne rozpoczną się 
w ponieoziałek, dnia 3. września b. r., o godz. 19'30. 

"ROMITET. KOLONJ: DLA DZIECI ROBOTNI- 
CZYCH zawiadamia. że rzeczy azieci, które prze- 
bywały na kolonjach w Ustrzykach, Chyrowie, Olsza- 
nicy i Ustjanowej — mogą rodzice odebrać w Stow. 
„Praca”, Rynek 8, I. p. w piątek dnia 31. bm. między 
godziną 5—8 wieczorem. 


Org. Mi. Rob. T. U. R. 


Sekretarjat K. W. zawiadamia, że w piątek 31. 
sierpnid b. r. o godz. 18 (6 popol.) odbędzie się po- 
siedzenie Kom. Wykonawczego Org. Młodz. T.U.R. 
w lokalu Rynek 8, na które zaprasza się tow. tow.: 
Ochmana, Klucznika  Pańkowowa, Hisa, Skalskiego, 
Górnika, Bijaka, Szpyta, Lauferówną. Prosi się to- 
walzyszy O punktuałie i konieczne przybycie. 
Sprawy bardzo ważne. 

H.achśch, sekr. 


Z wydawnictw. 


Nr. 17 dwutygodnika „ŚWIAT KOBIECY" przy- 
nosi panim same ciekawe artykuły. Dr. Władysław 
Hojnacki: Dzisiejsze starania o upiększenie i odmło- 
czenie ciała, część II.; Alojzy Girtler: Kobieta, a pra- 
wo i zbrocnia; Efeb: Tajemnica piękności gwiazd fil- 
mowych; Zofja Kramsztyk: Fanno Messar; Mewa w 
koresponaencji paryskiej: O modzie jesienmej, odsłania 
1ąbek tajemnic nadchodzącegu sezonu, a wzwyż sto 
przepięknych miodeli daje plastyczny obraz tego, co 
nosić bęcziemy. Nieoceniony dla oszczędnych pań „Ką* 
cik piaktyczny'*, Dobrą Gospodyni, Roboty ręczne itd. 

— 


M U*D' 0-W=Y= Nr. 199 


8 SDZ 15BPFN' N FK 


Na 1-ej str. Z2. —'60. Drobne ogł. za słowo Zl. —'10. 
Ozi 4 Zl. —-B6. zamiejscowe o S°: imis 


Ża wiersz miim., 1 srpaltowy zwykle sa tekstem 
dE -—1%, Madcałane Zł —'40 w tekście Zł, —*70. 


„OLKA? 


RR 2 


ra specjalny magazyn tr S, sprzedaje 
najtrwalsze swetery, trykoty, pończochy, 
Maj h 3 i skarpetki po cenach hurtownych. 


e 


Rynek 35. 


L. dz. 1953/28/5.. Skole, dnia 28 sierpnia 1928. 


Konkurs. 


Gmina Kleparów rozpisuje konkurs ofertowy na bu- 
dowę mostu żelazno - betonowego i na naprawę drogi. 

Plan na budowę mostu, jakoteż bliższe informacje 
co do naprawy drogi, 
przedpołudniowych, 

Reflektanci winni przedłożyć oferty do dnia 10-go 
września 1928. 

Zwierzchność gminy zastrzega sobie prawo swobo- 


udzieli Urząd gminny w godzinach B 


KONKURS 


POWIATOWA KASA CHORYCH W SKOLEM 


rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 


lekarza kasowego 

z siedzibą w Skolem. F 

Wymagane warunki: 

1. Dyplom doktora medycyny, uzyskany na jednym z Uniwersytetów 
w Polsce. 
. Obywatelstwo polskie. s 
. Prawo wykonywania praktyki lekarskiej. 
. Conajmniej 2-letnia praktyka szpitalna lub odpowiednia zawodowa. 
. Nieprzekroczony 40-ty rok życia. 
. Świadectwo moralności i curiculum vitae, 
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. Świadectwo lekarskie, wystawione przez lekarza państwowego lub 
lekarza naczelnego Kasy Chorych na dowód zadawalającego stanu zdrowia, 
Wynagrodzenie i czas pracy wedle umowy z tem, że zasadnicze wyna- 


dnego przyjęcia ofert, 
snego wyboru. 


Kleparów, 39 sierpnia 1928. 


rozmaite na wytępienie pluskiew, karako- 
Sr odki nów i t. p. poleca JÓZEF KOLEŻAŃSKI 
Lwów, ulica Batorego 34 a. 


Magistrat król, stoł. miasta Lwowa. 
L. M. 129.967/28, 
W. l. 


We Lwowie, dnia 29. sierpnia 1928, 


Ogłoszenie przetargu. 


Magistrat Gminy miasta Liwowa ogłasza prze- 
targ na wykonanie robót adaptacyjnych w budyn- 
ku Straży pożarnej na pl. Strzeleckim. Przedmiary 
w cenie 2— Zł. od sztuki i informacje otrzymać 
można w Wydziale III. Magistratu (Ratusz III. 
piętro drzwi 118) w godzinach od 11—13 w po- 
żudnie. 

Termin otwarcia ofert nuznacza się na dzień 
7 września 1928, godzina 12-ta w południe. Do 
oferty dołączyć należy kwit na złożone w Kasie 
miejskiej ię w wysokości 5°% kwoty ofero- 
wanej. 

Jan Strzelecki w. r. 


Komisarz Rządu 
p. 0. Prezydenta m. Lwowa. 


EO = m”. www w Www oo W 
Wspaniałą powieść EMILA ZOLI p. t. 
Germinal 
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Ware! 


lub nieprzyjęcia żadnej wedle wła- § 


WOJAK 


naczelnik gminy. 


KSIĄŻKI SZKOLNE 


BR” Popierajcie tylko te Firmy fl 


które korzystają z naszego działu ogłoszeniowego 
Kupując, powołujcie się na „Dziennik Ludowy'. 


grodzenie stałe równa się poborom urzędników państwowych od stopnia 1X, do 
VII. zależnie od kwalifikacji. 

Do posady powyższej przywiązane jest nadto mieszkanie służbowe z 4 
pokoi i kuchni — Po roku służby może nastapić stabilizacja. 

Termin wnoszenia podań, zaopatrzonych w załączniki od 1—7 wyma- 
ganych warunków, upływa dnia 15 września 1928 r. 

Posada do objęcia zaraz względnie najpóźniej dnia 1 października 1928 r. 

Dyrektor: Przewodniczący Zarządu: 

A (—) Horski m. p. (—) Bandurowicz m, p. 


Bóbrka, dnia 29 sierpnia 1928. 


Ogłoszenie. 


Zarzad Powiatowej Kasy Chorych w Bóbrce podaje do publicznej 
wiadomości, że wybory delegatów do Rady Powiatowej Kasy Chorych w Bóbrce 
odbędą się dnia 18 listopada 1928 od godziny 8-mej do 20-tej. 

Głosowanie odbędzie się w lokalu Ochotniczej Straży Pożarnej w Bóbrce 
dła ubezpieczonych i pracodawców okręgu sądowego Bóbrka, w lokalu Fabryki 
cukru w Chodorowie, dla ubezpieczonych zatrudnionych w tej fabryce, w lokalu 
Urzędu gminnego w Chodorowie dla ubezpieczonych zatrudnionych w okręgu 
sądowym Chodorów z wyłączeniem ubezpieczonych zatrudnionych w fabryce 
cukru w Chodorowie oraz dla pracodawców tego okręgu sądowego, lokału Urzędu 
gminnego w Przemyślanach dla ubezpieczonych i pracodawców okręgu sądowego 
Przemyślany, w lokalu Urzędu gminnego w Glinianach dla ubezpieczonych i pra- 
codawców okręgu sądowego Gliniany. 

Spisy uprawnionych do głosowania wyłożone będą od 9. września do 18. 
września br. w lokalu Zarządu Powiatowej Kasy Chorych w Bóbrce oraz w lo- 
kalach Oddziału Kasy w Chodorowie, w Przemyślanach i Glinianach. Reklamacje 
przeciw spisom wyborców mogą być wniesione do 18 września b. r. 

Wybranych ma być 30 delegatów z grupy ubezpieczonych i 15 z grupy 
pracodawców i taka sama ilość zastępców. 

Listy kandydatów mają być złożone na ręce Zarządu Kasy najpóźniej do 
dnia 27 października br. godzina 12. Głosować można tylko na listę uznaną za 
ważną a podaną do publicznej wiadomości. 


rosea KOIĘGARNIA LUDOWA 


LWÓW ul. SZAJNOCHY b. Z. 
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